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s owy w prze . yśle w ółi:ienniczym. 
'DnIa 6 lutego 1924 r. pomiędzy Związ 3. Płacę robotnika podwórzow~go o I 4. Wypłaty tygodniowe będę odby- opłaf podattiowycli w łrodę, c;:zwaneli I 

(dem przemysłu włókienniczego w Pań,· stawce podstawowej M. 25.- określa się wac się w ienninach dotychczasowych, piątelE tygodnia, za kt6ry zostaje dokoJlł# 
stwic PoJsl{~em, Krajowym Związkiem na zł. polsko 2,66 (2 złp. 66 groszy). Po- przyczem złoty polski oblicza Się podług na wypłata. I ~ '. 

przemysłu włókienniczego! Związk~em W}' zostałe płace zostają obliczone w trm sa średniego kursu franka waloryzacyjne~, Dla wypł.8f za pracę do dma 3 htłe's 
Itończalń i farbiarń okręp łMzlrjego. mym stosun~u. ogłaSZ8lJlego przez p. ministra skarbu dla włącznie oboWiązuje kurs mpo 1,810,060 
ZWiąt.kięm ~a~ odowyrn w1.tśc;('ieJ 1 far, M;ą 5. W~I kOmłsjl statystycZnej uf 
bianl zarobkow}'dl 1. jednej ~t'ony, a wpływaia na zwanę cennika. \1Stalon~ 
Z~·'ią~k:em zaw. t'O~ i rob, pr~emy>j' J Z teki karykat"r Stanisława Dobrzyńskiego. o na mocy umowy nłnieJszeJ, zarówno 
włó!m. w Polsce, Związl{iem ~aw. rob. wzwyż jak wnlZ. . 

~;.:~ 

'lrzem. włólm, "Praca", Chrześdjcqskim 6,. Umowa nłnłełsza oliowłązuJe cKt 
zWiązkiem zaw. rob. pnem. włókno z dru dnfa 14 stycznia 1924 roleu. przycent 
giej strony została, przy udziale panów: dopłata za czas ubiegły od dnfa 14 sty,,: 
dyreMora departainentu przemysłowego cznla do 3 lutego dokonana zostanie VI 
min. przemysłu i handlu p. Dąbrowskie- trzech ratach. 

, dyrektora departamentu ochrony pra 1. Umowa ntnłeisza obowiązuje na 
ey min. pracy i opieki społecznej p. Klot czas nłeokreślony. Pl'Zyczem kaMeJ 1.e 
ta i jego zastępcy p, Ulanowskiego, zawar stron zawIerających Ją przysługuje pra 
ta umowa następującej treści: wo wymówienia Jej z dwutygodnfo\VYm 

1. Okóln~k związku przemysłu włó- tenbłnem. 
kienniczego w Państwie Polskiem w spra 8. Umowa niniejsza w &dnyui SZCZel 

wie wa]oryzaci{ z robków na podstawie g61e lilie dotyczy łabrylE ~obów juto. 
cennika z r. 1914 zostaje odwołany. wych. które zastrzegły sobie p.rawo od· 

2. Płace zarobkowe robtnik6w prze- . dzielnego załatwienia sprawy~ 
mysł'ł włókienniczego będą wyrażone w (NastępuJą podpisy). ./ 
stałych jednostkach, mianowicie w zło- Zbliżenie angielsko - rosyjskie. 
tych polskich = doteQ1\t frankowi •• pl. 
tne w markach polskich. 

Przetarg 
na 8 nliłjonów metrów 

towaru li 
W pnyszłym tygodn!U od'''Iędde się w 

War:;zawie przetarg w intendenturze na 
ttc:rstawę 4 miljonów metrów towaru ba­
v;ełnian,elio różnych gatun!!:ów. Do prze­
targu sta;t: 8 firm łód:d(ch. 

Albert Thoma - honoro\vym 
obywatelem ,Łodzi. 

Jak się "Express" dowiaduje, magi. 
strat zamierza wystąpić do rady miejskiej 
z wnioskiem o nadanie p. Albertowi Tho 
mas obywatelstwa honorowego Łodzi. 

--_.----:"'~ 

P. Fichna nie będzie mógł 
relegować radnych. 

Jak się "Express" dowiaduje, komisja 
regulaminowo-prawna odrzuciła wniosek 
przyznający przewodniczącemu rady pra 
wo relegowania radnych, jako oiezgodny 
z dekretem o samor~ądzie miejskim. 

~~rani[l~ni~ fl~~atY na~~iów amobolowy[b. 
Napojów zawierających ponad 60 proc. alkoholu 

sprzedawać nie wolno. 

Warszawski korespondent "Expressu" 
telefonuje: 

Na osBalt;'J.iem po'si'cdze'lli.u rad'Y mitni 
strów przyjęto nrojeikt zmioo w ustawJe 
z d,nia 23· kw ie<tal ia roku 1920, o ogram,v 
cz.c.niach w sprzedaży i spożydlu naro­
:.ów allkoho,lowych. 

Według- art. 1 zmi·e,ni1olllei usrtlawy, ce 
le/m z1Tllll.iejISZelll,j'aJ spożycia napO\iÓw aJ.~ 
kobolowych wprowaiCllza się ogramicze­
ni'e SlPi"z.edla!Ży n ap()I.iów , z.aJwioera,jącjnch 
wi'ęcei nn 4 pmc. aJlJk:OIhodu. 

'Na)!"IOj6w alUroholOlWyc.h, zawljleil"a,ją­
cych P<JIn'au 60 prllOC. atlkoł1()l1ll1, pod żadlTI.ą 
POIstacilą dla s.pożycia na mi1ejscu sprz.e­
da;wać nie woJklO. Sprzedaż !1a!P'ojów 
S!l:lOTZąod'zanych ze s'PiirY'buSlu nfOOCzySZ-

cz,o,negJO, mwile!l"rującego :fiuzle~ jes'f 
wz.bron~1Q1J1 ą. 

Liczbę mieisc de tall:iJczJlei sprzed.,aży 
lub wyszY'mku 1l1J2lI>01iów 3IłkahOlllO'wych 
ogralmilC.Za się dlo jed\uego na 2,000 mie­
szlkańców, przycz·em flIadwyżed parowa 
z nilch mo,że być pTzezmaczona do .wy­
szytnlku. Zmnie:jszamile licz,by mJeisc dlelta 
!.ircwej sprzedaży lub wysz'Y'nlku ItalPo­
jów I3lllkoh,ollOlWY'ch w St05Uinlk!u do wY'Żej 
OikJreś.JJolllej normy nalsrtą-p] 1 'kwiletJni'a br. 
ROOIulkICja i ltiIkW1i!d~ zl1'"edlUkow<ooycl1 

muejsc St;:lrZedaży musi być tJi(lończona 
do. końca J'lolklU 1924. 

\iV-ojewocLa w powzumie1nilll z iJzbą 
~krurhową w wY'PadlklalCh szcze·g-ólonych 
ma pr<łlwo zezwwać na wyja)(\k[ 00 zaoo 
dy WWYŻ'szeJj. . 

Tajny arsenał ukraiński we Lwowie. 

Dzisiaj rozpo&yna się 
rozbiórka soboru na Placu 

Saskim. 
WaJrS't. kor. ,,'Ex,pressull fled~fOO11ie! 
Dzisiaj odbędzie się na placu Saskim 

w Warszawie uroczystość przystąpienia 
do rozbiórki soboru prawosławnego. -
Wręczenia kluczy soboru dokona dyrek-: 
tor okręgowej dyrekcjj robót publ. p. Sa­
nior przy odpowiednim przemówieniu. 
Klucze otrzyma prezes zw. spółdz, budo­
wlanych p. Durmen. Materjały otrzyma­
ne z rozbiórki mają być przeznaczone na 
budowę kooperatyw mieszkaniowych. 

• 

MAC DONALD ZAPROSZONY DO· 
PARYZA. ' 

PAT. - LONDYN, 5 łtrtletgo --- "Wd 
s.ttmRnlS1Je.r (iruzet1:e" zamreszcza w]adIo. 
mość. jalkoby Po.ilncare vaprosi~ M";1C 
DOITI'alfida do Paryża.. w ce!1u omówrema 
z ttim kwe&tiil. ilrutelresu.jącycll oba kraie. 

I 

PAT. .- LONDYN, 5 hltiego...;. 
,.Dadl!y Tełe~aph" ~ te dlo Lon~ 
dy!llIU prTLybyro wileru wzemy.sro~w 
:iiranou.s.kroh, j~ przytplUS'ZlCtl.a dzmnm.ik 
z polooeni'a rządu fra'l1'CUSlktego. cho~ 

LwOlwslkii ilroresp.Qil1tdelllt "Exp.res·s/u" Mny te b)11ly dioIsIk.cllnałe wttzymal1:e, opa- bez Żad1I1.ej milsif ofhcjalftnied. 
f,e:l'ef'oIllUJje: • kowame stara;runrile po. 3 sztuki w szmalt1y 

Od dIlltlŻ'szegO już CZlasu P'Oilllfonno~ i paIkJUly. ce~em zarezpileczen1a przed AMERYI(A W KOMITECIE ROZBRO. 
waJna byl,a lwowska policja o posiadar rdzewiooilCtm. JENIOWYM. 
nilu z!t1ła~zl!1'Y'ch zapasów broni przez bo- Nj'e u.!:ega wąlt!plilwośd. że byt to taJ- PAT. - GENEW.A., 4 )u11lego - Sta~ 
i6wlkb UJkra1'l1S1ki:e. Sled'z()I1l1() J;liJlmiiC, gxh;iIe ny magazYl!1 jakiejś OOj6wU UlkraJńskiei ny ZGeOOOOZO!l1te posmmow.i!ły, re m&n. 
ta bToń jest u'kryrtla ~ olStateczlI1ie wc:zo... kłlóra vrobec PTzez:rowootzom'Y'Ch w o- peOO'OlI11IOCmty Stall1ów Zd'ednoczooY'Ch w 
rad, w ka'naJle w)11ko'panym świeżo na ul. stanmillch dJnilaoh we Lwowie masowych Bennie weŹlnilec udlzia~ w poslledzeni:ach 
Pi'elka1rskiej obolk hooyt,k,u ,.Anatlomji" mWilz.jf w sf.erach uikr. socja[dlemoikracJj 1romiłfetlu d!:a gpr3IW rozbrojemma ~ przed 

NOTA NiEMIECKA DO fRANCJI. z'nC\llezilOlno. zln'aCZlI1ą illi06ć kaJmb'i.nów SY-l obawilCłjąc się odlkrycila, porzuciła broń s'lla.Wl mu oole, fkltóre będ~ slormo,wane 
S~ńm!U a/U'C'·'"J·ack;""·ko (·kalwalelfYJ·Slk'i'e MalJ1 tę w kaooJ.e. _><>n C.+n'MY Z~......!I.t"""""one ma ll"lOdSttlalWi~ p A T. _ BERLIN, 5 h.litelrr,o _ Nowo ut; ""-"'" 1),~.u ,;:)'1;<1111 }I;'Ulll>vv'" Ił' ... 

b 1icl1'elrY'), oraJZ sY'stemu· wloJsikiteZo.. Kara Sledlzltlwo w toku. dddaidlnego skooootynowalIlra J)[aJC w 
miamow'alTIY poseł niJem i.e·c'k i w Paryżu SnralW rozbroJe1'l. 
v. Hoesch, z'lożyl rządowi fra~ncuskie- et"" 

mu no'tę. protestująca przedwko pOlPie~ Po 'ro4:znym op6źnieni~ DEPESZA MAC DONALDA. 
rallliu przez wlaldJZe dkrt1~locYJne 'Seip'C- k I PAT. _ LONDYN, 4 lutego - Pol~, 

ratysrow \V PalatynalCile. Nota doma'ga zostaną wykończone gmachy sz one. 
się po 1) rOlZbrojcni'a S' pemtystów, radio.. Mac Domalld wys.iIosOlWall z po'wo 
2) usun i<ęci.a i!ch z bud:\-~:i'k(hv rządo- Jak sję "Express" dowiaduje, magi-I sezonie budowlanym. du śmderci Wi[soma !pod adiresem cale 
w".'cb, 3) zczwa.Ic.nia na no\w6Jt wyda- t . 'bl· h d' h d h k'ł ' go narodu amerykańs.kiJego telegrm 

,y l' S rat zamIerza w naJ izszy.c nUlC wy Jak wiadomo, bu owa tyc sz o mIa k,on..l.I'\IIOlTIlCyiny. Premje!l" wy,raźa w tyn 
lo'nych przez se'pe·ratyst6w. 4) za.]xzesta d . b b d la U'v '" •. 

asygnować prze Się iorcom u ow nym la być ukończona na jesienI ub. r., co nie tellegram.Ue os()lbiJSty żaa, 8;{ttJóry podlzlLe' 
lll·a przez wlaidze okupacyJne mioszC\Jlll'a d b d h' dl k'l ód k ' Iti odu 
sit; do WCWłiJ~trZJlycl1 spraw polity.;z- prowa zącym u owę g~c owo . a .sz o zostało dolł:onane wskutek Il'edomagań La caty nar rumerY':ans· z pow . 
ny-ch n iJemi'e;::kie i ludnośc.l na tcryŁor. powszechnych sumy, które umozbw1ą wy 1 v - dotkLiwej swty, ponlę~~_ P'l.z~ S:ta· 
ium oQrulJiOlwa~ ko!~,~~~ a.'l.h ~oh6w w łałlo~ Ij!!~!!ctwnłlmati!ł~a\u.) ,mt~ 



~r, e. .,EXPRESS WU~CZORNY' 

Wobec nowej konstelacji 
europejskiej. Dr. Woronow w Hlymi~. 

[l~[~Y p~l~~tały o~~~o~ni~n~ Ekonomiści o zdolności płatniczej narodów. 
W J)OCilr6ży swej dla Al gi'eru, slyit11!ry 

dr. Woronow zatrzyma~ się w Rzymie. 
Z licZIJ1Ych wywiad6w dowiadlUjemy się 
że Woronow udiaje się dł() AJlglie'ru z po­
becelIllia fnaln,cusi}{;j,egu rządu F zam1eTZa zaś Polska musi wyciągnąć 

z tego daleko idące konse­
kwencje. 

Idea rozbrojenia gospodarczego. 
Kością niezgody w sprawie odszkodo­

wań między Francją a Niemcami, jesŁ jak 
wiadomo, spór o · to, czy Niemcy są w 

W polityce europejskiej· zaznacza,ią się stanie zapłacić sumę 132 miljardów zło­
tych marek, umówioną w traktacie wer­

ostatnio w sposób bardzo jas!i;rawy dwa salskim. Gdy z jedne; strony odpowiedź 
takty. jest twierdzącą, to dłużnik na przeclw!eg-

1) Wzmocn:enie stanowiska Włoch i łym stoi krańcu. Angielscy zaś mężowIe 
wzmożona ich aktywność dyplomatyczna sta~u. u st~r~. będ~cy, \~ zgodzie 1: w:,,:1c.-

. . ',' . SZOSClą opm]1 publtczneJ, wysuwają pro-
, 2) SC1Słe wspoldz1ałarue Wioch z An- jekt zbadania zdolności płatniczej Nie-

~lJą, miec przez komisję, złożona z biegłych 
Włochy stają się coraz widoczniej czyn przynależności państwowej stron intereso­

tUkiem nietylko rownorządnym z innemi wanych., tudzież krajów ncutralnyc,h. 
mocarstwami Europy ale b"·· MysI ta nasuwa uwagę zasadl11czą, czy 

. ' wy IJ~Ją SIę c~ę siła płatnicza państwa da się ocenić na 
sto na plan PIerwszy. Przypominamy, ze dłuższy przeciąg czasu, podczas którego 
w przeciągu ostatnich kilku tygodni znać zobowiązania traktatowe mają być wyko-
było dZiałalność dyplomacji włoskiej na nane?. , 
wszystkich polach. A więc naprzód trak- Odnosną dyskuS1ę otworzył znany Pl-
tat z Juliosław' , . ba d Sarz Hartley Withers, redaktor "The 

l; Ją, wzmacnIający r zo Ecol1omist" i autor wielu dzieł ekono-
znaczn:e stanowlsko Włoch, osłabiający micznych. Twierdzi on, iż żadna komisja 
małą ententę, a pośrednio szachujący ekspertów nie będzie w możności spro­
Francję. stać włożonemu na nią zadaniu, albowiem 

W kilka dni potem dowiedzieliśmy się stawi~nie, horoskopów na. lata wchodzi 
z. R 'od ·1 f k' k· w dZledzmę proroctwa, ktore zawsze by-
Z.e umunJa rZUCI a rancus ~e waruo I wa z\Vodne. 
pożyczki, a otrzymała 100 miljonów lirów DowodzenLe swe Withers popiera przy-
dotych od Włoch. kładami czerpanemi z historji. Gdy w 

W sobotę ogłosiły pisma włoskie, że 1 ~7.1 r?~u ~rancja m,iała zapłacić Niemcom 
taką samą pożyczk otrzymu'e od Włoch p~ęc 111llprdow fr~n!\Ow złotych, powsz~ch-

. ę , J, me uznano ten clęzar za przekraczający 
Polska. Pozyczka ma byc zabezpleczona siłę płatnika zwyciężoneO'o narodu. Niech-
na dorbach państwowych i monopolem ty że nam wolno będzie p~ypomnieć czę.sto 
toniowym. Ta pożyczka dla Polski nie jęst wówczas powtarzaną anegdotę, że gdy 
Jeszcze _ jak nam donoS2ą _ ostatecznie neg,ocjat,~r .francuski JlIljusz F?vr.e pod­
slinal'zowana ale zna'Jduje się 'stomie na kreslał, I~ Jest to suma,. o któr~J m.kt od 

1.' I narodzema Chrystusa me słyszał, Blsmark, 
dobrej drodze. • . wskazując na swego doradcę, znanego 

Depesze donoszą wreSZCIe o uznaniu bankiera BJeichrodera, od!Jarł: "Właśnie 
tządu sowietów przez rząd włoski, i o za siedzi tu człowiek, kt6ry liczy 
warciu z Rosją traktatu handlowego. od ery stworzenia świata". Kan-

A t g • , f kt elen zwycięzca był nieugiętym, a Francja 
eraz zszere ujemy inne a y. ł 'ł k t b . . . ł f, .", zap aCI a on ry uCJę w cIągu l1lespe na 

: Traktat włosko - Jugosłow12ńslu docho dwóch lat; zapewne dzięki współdziałaniu 
dzt do skutku na konferencji małej enten Europy, która zapisała się na pożyczkę 
ty bezpośrednio po zawarciu sojuszu cze- francuską wielokrotnie więcej, aniżeli za­
sko • łrancuskiego~ kt6ry to sojusz wywo chod~iła potrzeba, (ok.oło 40 miljardów). 
lał przedewszystkiem niezadowolenie w I HIstoryk angielski Macaulay opo­
'A"~lji' P ł g • . t d " wiada, że przy katdem powiększeniu dłu­
~: r~sa ~ e o 8W1a a .onosl, ze po gu państwowego "rozumni , i mądrzy lu-
srednlkalll1 mIędzy WłochAmj a Jugosła- dz;e serjo zapewniali, że bankructwo i rui­
wją, byli dyplomacj angielscy. na są u progu". Gdy przy' zawarciu po-

Pożyczkę dla Rumunj, dają Włochy, o koju w Uttrechcie dług państwowy wyno­
których wiadomo że nii sę w jwietnem si~ 50 miljonów funtów szterlingów, mó-

, .,' . Wlono, że ciężar ten utrudni rozwój poli-
~ozeD.lu. bnansowem, a, ~um~nJa rezyg tyczny i gospodarczy kraju; gdy zaś skuŁ-
nUJe Z pozyczki francuskieJ, ktora wywo- kiem sukcesyjnej wojny austrjackiej dług 
łala takie zaniepokojenie Anglji, że rząd wzrósł. na 80 miljonów, lamentowano, że 
angielski interwenjował w Rumunji pod położenie ~raju jest roz~aczliwe; gd{' na­
pozorem zapytania, czy wierzytelności stęp na . :voj~a doprowadZiła zadłuże~le do 

, , , . 140 mllJonow, zarówno teoretycy, jak lu-
angielskie nie zostaną zagrozone umową dzie życia oświadczyli iż wybiła ostatnia 
pożyczkową. Skąd ta nagła inicjatywa po godzina, ' 
z.yczkowa Włoch i skąd pieniądze na po- Dawid Hume napisał, .iz nasz 0-

Zyczkę1' • błę~ ~rześ~iga szale{l~t\V~ uczestnikó:v 
Czy źródla nie należy szukać w Lon- wOjen krz{'z?v:ych , gdyz .anl ~ysza[d "~wle 

d '? serce", ant SWlęty. Lud:vlk .me urągah za-
yme , ,... :3adom matematykI. Nle można było ra-

Jesli idzie o pozyczkę polską, to przy chunkowo dowieść, iż droga do raju nic 
___ IIU •• ___ ' 

prowadzi przez Ziemię Swiętą, ale można tam zająć s:ię dJoświladlC:zen1ami nad' li­
dowieść, że dług państwowy sprowadzi cz.nemi scadoami owIec i bYtk6w, które 
ruinę narodu. "Byłoby dla nas lepiej - będ-ą tIarrn do jeg.o dYSPlOZycj:i. Dla wy­
pisał Hllme - aby Prusy lub Austrja zdo- woz.u weliny owczej AIgi,CII' je'g,t joedJną 2 

były nasz kraj, aniżeli obarczyć go. cięża- na'jWlalŻniie}szYlCh francuSkich plaJCÓwek. 
rem procentowym od 140 miljonów. W()II"OIUOW wraz z kNkorna as ystelIl­
. Trzeźwiejszy niemniej 'Adam Smith tami bę<l<zite tam cZYlI1U diOŚwitadczenw 
przyznał, iż kraj znosił ciężar ten z łat- nad ko~'tamr i prZyrz.elkll sohie pod:wo­
wością, ostrzegał jednak przed zwiększe- jeme P'Or()stu wel1lly, 
niem długu, które wywolać moie naj fa tal- WOIro.D<OW liczy także na to, te u<ia 
niejsze następstwa. mu się w tlen g,pos6b stworzy.ć lj]r\Va~ą 

Co się jednak stało? Anglja niezadłu- ra~ę o ul.epsz?l1~j sierści. Będzie 011 
go potem walczyć musiała przeciw Ame- tJakze czyniIł diQswmóczeruita nad Irońmi~ 
ryce, a przegrawszy wojnę, straciła nie- l;..:dyź PTaltIlC}1 braJk byd~a pociągowego. 
tylko j<!dną z największych kolonji, ale. Co ZIałŚ dla ekLSpe~lt6w nad htd"imi'. 
nadto powiększyła dług o 100 miljonów I ro W(l!roOOw utrzymuje, że materja~ byt 
funtów. Wojny napoleońskie cyfrę tę dotychczas zarnaly, ?y moona b1'1fo ().. 
więcej nit podwoiły, Mimo to Anglia crokiiwa~ zbyt ,szybklieh rez.ulltJa,~ów. Co 
nie tylko ni'.! zginęła. ale doszła do potę-, ~ dJośWll1adczel~ nad ocb:ntodzerJ.!'et11 k0-
gi materja!r.ej, niesk011czenie większej, niż! b~et. ro są onte lCSz:crre mepewne. . 
w epoce, gd:.' długl! nie miała. Teraźniej-I . Ptierrws'le dośw~adlCzema nad lrobieb 
sźy dług angielski wynosi zaś osiem i pół mr wykta-z:aly 2Większony 'POrost wl~ 
miljarda funtów szterlingów. Na krótko sów i ZWJ~zoną dzitl,lalTI11OŚĆ g'r~­
przed wojną jeden z przodujących klub'j)w ł6w mlocznych. Worooow zabiera pro­
londyńskich, w którym :eśrodkowali się resom Ma:rro, jalroprzedstawiciekł 
naj wybitniejsi zn'awcy życia gospodarcze- Włoc.h. 
go, zastanawiał się nad tem, czy Anglja Po~ka o pr~-ybyde ~ od­
może znieść rosnący ciężar podatków, mładzad~go ludu,. ~wadlzJla trumy 
bezpośrednich 200 miljonów funtów; zda- dIo JegO poczelkall!ni. Ale .~oronlOw u­
nia były bardzo podzielone. Tymczasem ~r It1yllko k.~ka ~ICH na~ krety­
podczas wojny zyskano sumę w trójnasób namn. poza-rem Il1n~ zta}mlOWial Się żadlna 
większą. Czego to dowodzi? Tego, iż pracą. . . 
wszelakie szacowania możnoŚci \"1 kWiJemlu Woronow przybęd'zll e 
płatniczej danego kraju, na kr6t- 00 Rzymu na kongres dQa p;atollogji po­
ką nawet metę, z g6ry skazane r6wnawczej. WOW!1'OW w yst a,.P i wtedy 
są na bezskutecznośt, albowiem z referatem. . 
pozostają w tyle poza rzeczywi-
stością, tem mniej przewidywat 3 AlILJONV BEZROBOTNYCH W 
można stan rzeczy na okres chot-
by dzięsięcloletni. NIEMCZECH. 

Przypominamy, że gdy przed rokiem PAT. - BERLIN, 5 llUttego - Ucz· 
kurs franka francuskiego wykazywał 50 b~ .1J.e'~o,~ott.1ych w Rzeszy tlilemitec­
procent disagja, naj\vybitniejsi ekonomiści kl.e~t. m!ms~rst~~ pracy obl'ilCza .na 
doszli do przekonania, iż dla przywr6cenia mn-.eJw~ce.J 3 !ll1~a.JOny, z czego na N:em 
parytetu potrzebny będzie okres dziesię- cy nl\e()lkut>Ow~'l'1e przypada 1.528.00Q 
cioletni. Od owego czasa kurs obniżył .osób. p()Z.ba.wil<ln:y.ch l)rOCY t !;:'Ob",:,(a-
się do 25 pracent; zatem wypadnie ter- lących. zapom'O!g'ł orarz 862.000 ()sób, 
min uzdrowie ia franka odpowiednio po- praICul<\cych przy skróconym czas:,~ 
większyć, chociat Francja nie prowadzi p.rocy i r6wttud przez rząd wSp'j,era-
wojny i nie została dotknięta klęskami nych. Resztńa p'zY'PaJdJa na obszary oku 
żywiołowemi, jak nieurodzaj, powódź tp., powane. 
co w przyszłości nie jest wykluczone. KANCLERZ SEIPEL W RUMUNJ.I 

Trafnie zaznacza pisarz angielski, iż 
nawet ustalenie bilansu handlowego mimo 
najlepszej organizacji statystycznej jest 
niemożliwe, albowiem niepodobna uchwy­
cić »niewidzialnych " czynników (szmugiel, 
wywóz złota, walorów itp.), że żadna 
jednostka gospodarcza nie może 
przewidziet dochod6w na rok 
przyszły, a c6ż dopiero organizm 
tak skomplikowany, jak wielkie 
państwo, kt6rego siła płatnicza 
ma byt zbadana aż na lat kilka­
naście z g6ry. 

Withers proponuje myśl rozbroje­
nia gospodarczego, które byłoby 
najlepszą rękojmią polepszania się wypła­
calności narodów, a przedewszystkiem 
Niemiec. 

PAT. - BUKARESZT, 4 lutego -
Kanclerz Seipel oraz min. spr. zagrano 
Griinberge'r odbyli dzisiaj rano dłuższą 
konferencję z Bratjanu i Ducą. Rozmowa 
nacechowana była dużą serdecznością. 
Prasa jednomyślnie wita przybyłych au· 
strjackich mężów stanu, oraz szczególn:e 
podkreśla wspólność interesówekonomi. 
cznych i politycznych istniejących mję­
dzy oboma krajami. 

CHOROBA ANATOLA FRANCE'A. 
PAT. - PARYż, 5 lutego - Anatolc 

France, który zapadł na zdrowiu, stracił 
wczoraj na chwilę przytomność. Stan je­
go budZi pewne zaniepokojenie. 

pomjnamy, że Anglja uczyniła po przyzna 
nIu nam pożyczki francuskiej w Warsza­
wie, krok analogiczny do kroku w Buka 
reszcie. Nie można więc odrzucić a llmiDt~ 
przypuszczenia, że pożyczk;l włoska ma 
być poniekąd próbą zrównoważenia wpły 
",ów angielskich (ur .nazwijmy je: ang'el. 
sko • włoskich), z ~ływami francuskimi 
w Polsce. 

także dla polityki polskiej, która będzie wniknąć w razje restytucji Habsburgów I Czechy staną-wkrótce odosobnione w Eu. 
musiała się niewątpliwie liczyć z tą rywa na Węgrzech). Korzystając z tego niepo- ropie środkowej. Jeżeli więc zechcą wo­
lizacją i wyciągnąć z niej konsekwencje. koju Ju~osławji, {"Z('si wc:ągnęli ją w or" góle znaleźć jakieś oparoie - będą musia 

Dz:ś chcemy zwrócić tylko uwagę na bite małei ententy, w której Praga odgry Iy zwrócić się do Polski. W tym kierunku 
dwa fakty konkretne: na o~łabienie stano wała decydującą ~olę, działać na nich będzie także P~.ryż, kteS­
wiska Czech wskutek akcji anglo _ wio. NieOlla dwóch zdań, 7..e tekst tr~tatl1 remu ,musi n~ tem zaleieć,. aby po .bank: 
skiej i na korzyści, jakie płyną dla nas z włosko _ jugosłow11łllskiego oznacza po- ructwle małej ententy, obaJ sprzym~crzc-n 
nie.nah~żenia do małej ententy. cLątek końca małei ntC?-ntv i początek izo ey Francji w Europ:e środkowej weszli z Stwierdzamy wreszcie, że uznanie Ro 

~Ji przez Włochy n,aSltąp;ło niemal równo 
cześrue z uznaniem sowietów przez An­
glję. Znowuż zbieżność zasta~awiająca i 
znowu dowód, że Rzym i Londyn dZiałają 
te sobą w ścisłym porozumieniu, n;e ba~ 
cząc na to, że we Włoszech jest rząd la­
~zystowski, a w Anglji socjalistyczny. 

* • 
Nie jest naszym zamiarem zastanawiać 

się dzisiaj nad dalszemj szansami rywali­
f.acji grupy włosko _ angidskiej z Francją 
11a terenie światowym. Jest to rzecz bar­
dzo poważna, mająca doniosłe ·znaczenie 

Pisma agielskte stwierdzają, że traktat lacji Czech w Europie. Ro~luźnienie małej sobą w jakIeś porozumienie. - A wów­
wloskó w jugosłowjański nie u'wiera po- ententy sia,nie s:ę tembardziej aldualne cr.as nie omieszkamy panom Czcch(l!1l 
stanowień, zabraniających przyłączenia ż~ równocześnie Rumunja wl:hodzi W kra~ przedłożyć niewyrównanych wck.<;!ill 
Austrji do Niemiec, i żc ' n:ema tam posta go~pod~rczycb inte'resQw Anglo.Włoch: Dobrze ~ę ~tało, że n.i\daliśmy się 
nowień przeciw restytucji Hohe,nzoller- Bez względ'ł na to, czy pobudki, dIn wc:ągnąć w pułap1c.~ małej ententy. Nas7....a 
nów i Habsburgów, Jest to tembardziej których Anglja - rękami Mussolini'ego- przyualc:iność tam byłaby równol.nac:z.ną 
znamienne, że jedna i druga kwest ja sta rozbija małą eą.tentę są dla nas sympatycz z uznaniem sojuszu czesko _ polskiego ja­
nowi głów.ne pun.kty traktatu czesko-f ran I ne, bez względu na to, czy uczuciowo ko iuż istniejącego i krępowałaby nam re 
cuskiego i że one stanowiły jedną z pod·· przyjemnie jest nam, że wielka klęska dy ce na pr:r.yszłość. 
staw małej ententy_ Zwłaszcza sprawa po plomatyczna spotyka Czechy, iaJco zemsta P, Piltz i jego war~aw!tCy zwoic~ic-, 
wrotu Habsburg6w na trOitl niepokoiła za Anglii za ich soju,sz z Francją -- musimy przegrali - Polska może na tern ,tylko wy 
równo Jugosławję, jak Czechy (Jugosła- stwierdzić z radością, że "dni Aranjuesu grać. 
"da obawiała się komplikacj; mogących pp. Beneszów" zbliżają się ku końcowi. 
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Z teki karykatur Stanlsław;l Dobrzyńskiego. 

Dawniej 

ł 

t 8 - ot' 7 .. .. <, 

-::-

Ody go~p.osia masełko kupuje. ·~ 

podczas zwyiki 
cen. 

ObefCnie - podczas ~niźki. 

,Zgrzyty. 

· Refleksje teatromana~ 
Plaudite clves! Jam .w Istnym teatrze, 
Pielęgnującym kult wzniosłego ducha, 
Na grę ł sztukę cudną mile patrzę, 
Chluba I radość w sercu mem wybucha, 
Lecz nagle płakać ,hcę ł szukali.l chustki, 
Widząc na sali przerażl1we pustki. 

My zawsze tacy: w rlarzekaniu mistrze, 
Tak długo przecież skargi szumnie brzmiały: 
- Dajcie nam sztuki krynice naj~zystsze, ~ 
NaI1większy teatr będzie nam zamały, 
A gdy się sen nasz stał realną jawą, 
Do tyngJów gonlm dalej za zabawą. 

Spójrzmy dok~ła. Jak za laską wróżkI, 
M,kniemy tam, gdzie spros!lość rozzuchwala, 
Ostatnia kuchta niech pOkaże nóżki, 
A wnet widzami n~pełnł się sala, 
Wszyscy pl'zybędziem: i ~tarzec, i dzIecIę, 
LIcząc na błogi finał w A.. gabinecie. 

Człowle}{ tak zmalał śród poziomych natur,. 
Ze wielkość u nas zakrawa na drwiny; 
Lubimy sztuczki maleńkich "mlniatur", 
Małe hasełka i drobniutkie czyny, 
A wielkość tylko wówczas czcimy co dnła, 
Jeśli to wielkie błazeństwo lub zbrodnia. 

Na co nam Szekspir, Ibsen lub Krasiński? -
Na co nam sceny lcapłan i kapłanka? 
Nam gest potrzebny rozpustny i świński, 
"Diva" za złoty łaknąca kochank ; 
Za sztukę, bracia, nie damy ni pensa, 
Chyba za sztukę ... kobiecego mięsa. 

Rzą.ć, dyrektorze, Ideał do Lety, 
I w estetyczną ~ nie baw się zawiłość, 
Pn;erobić teatr każ na gabinety, 
Pod firmą sceny sprzedaj wolną miłośt, 
W ówczas mieć 1:lędzłesz widzów wielki zasób, 
Ct.ociaźbyś podniósł opłatę w trój!lasób. 

Sat. 

Kryzys w przemyśle 'filmowym 
i kiłlematograficznym w Polsce. 
Kupcy łódzcy mogą się pocieszyć (je~ Fatalny stan materjalny przemysłu ki-

leli wogóle można ich czemkolwiek po~ nemat graficznego odbija się bezsprzecz­
cieszyć), żę kryzys w przemyśle nie jest nie tak samo źle i tak samo beznadziejnie 

. faktem odosobnionym, na wartości artystycznej przedsiębiorstw 
Nie mniej, a może bardziej jeszcze, k inematograficznych . 

.1aje się we znaki przesilepie w branży Nie mówiąc już bowiem o filmach za­
filmowej i ki.nematograficznej, gdzie przed- granicznych, których sprdwadzenie ze 
si,ębiorcy nie tylko nie znajdują pomocy względu na wysokie cła i obcą walutę jest 
u rządu, ale skazani są na znoszenie róż- dla właściciela kina w obecnym stanre 
(łych przeszkód ze strony magistratów. rzeczą niemożliwą, w.arto zaznaczyć, że 

< Magistrat stał się prawie we wszyst- nawet te fiłłny, które są już w Polsce 
kich miastach Polski, nie wyłączając. 0- również nie mogą być wyświetlane ~ po­
czy wiście Łodzi, wspólnikiem ldnemato- wadu horrendalnych c;en, stawianych przez 
grafów i nie wkładając ani grosza do te- różne biura, wypożyczające filmy, 
go interesu ciągnie "stuprocentowe" zyski, Biura kinematograficzne wofą zatrzymać 
?odczas gdy w-łaścicielom kin całodzienna dobry fJ1m u siebie, w kąsie ogniotrwałej, 
(casa ledwo starczy na odpędzenie najele- niż oddać go za u tanie" pieniądze. 
tl1enŁarniejszych pO~fzeb administracyjn;ch. Dlatego też spotykamy si~ ostatnio 

Podatek magistracki rujnuje kina. w dziedzinie sztuki kinematograficznej z 
Właściciele kinematografów dochodzą nowym problemem: powtarzania tych sa­

toraz częściej do przekonania, że dalsza mych obrazów. 
wegetacja jest bezcelowa i stopnio\'! 0 
likwidują swoje przedsięhiorstwa. Kryzys filmolNY i kinematograficzny 

Jaki .stąd morał? zatacza coraz szersze kręgi • 
. Rzecz p,Wsta - widać to jak na dłoni Zaradzić złu może tylko z jednej stro-

_ !l:rótkowzroczność władz kO':1unalnych ny mądra polityka magistratów, które dla 
jest morderst.wem i samobójstwem zam- własnego dobra obniżą podatek od cen 
zeru. biletów, z drugiej strony tak modna dzi-

Cóż bowiem jeśli dojna krowa przesta- siaj waloryzacja. 

Monumentalne axcydzieło w 8 aktach 

• 

" l 
~ r~t;~glgł~~~~ [onrad Wetat, Ema lotiju3 

Dziś!' . Orkiestra symfoniczna pod kler~nklem p. fulglendera. 
~ ... ,bk~~~EBED~~==rnB~~ .. ~ .. aE~~E3~~~~~~ 

Dziś! 

Gdy fa a drożyzny odpływa ••• 
Pieczywo czeskie w Polsce. - Nieunikniona zniżka 
cen. -=- l niżkowy wskaźnik za pierwszą poł9wę lute .. 
go. - Zniżka węgla Spo,.w.oduje krach na rynku ży-

. wnosclowym. 
Po gwałtownej fali &c7żytma.n.ej w 'To tri s.ferynńa:rodaj.ne, I:icz( Się z mOlli 

pierwszej połowie styeznia, n.ast.a.aiła r6- żl:iwością, iż wskaZnr1t drożyźniany za 
wnowaga cen, która tuż pod koniec uhle- pierwszą połowę lutego wykaże obniżenie 
głego r:ńesiąca przesz.ła w wyraźną zniżkę , się kOsztów utT"Z}'lllama nawet do 25-3.0 
cen, występując~ obeenię ~ lJl,ader- ja- prOd. '~<:~,: / . .-~ ;.~ .. ~;~. ,~'~;;: ' '':''' ., .. "'>. ':." 
skrawi:e, SJ . .1 z., ____ .1 - .. ~ led' ~ et 

StaMlirzacja marlą polSkieJ w tYm oKre 1J 1 ~u::a;g! .~ t=IIl~hęd' Jest l ~~ ~ 
, ó ' ',. .... ,.t.' powa o CzytlnltKa, ąeego o~cru-e 

me. pr-zy r ~~esneJ :OOCZIl:eJ z .. l"'ce regulatorem cen: _ od ceny węgla, która 
cen artykułow plerwSiZ~ pqł.rLeby, prze- d .,. -" b d k' ,. •• E Z1S ::Il~O! na ar zo wyso tm pozl O1D.1e , 
kształciła nas z krajU naJtańsz.ego w uro b Ć __ !L1_ t d rt kuł j st • ~. 

• k' 'd ' "'1 " C o Z'D:IZK.a ceny eEio a Y :u e JU~' 
'ple - w raj na1 rozszy. .... .. 1· . od k'ł1.:".- dn· ' ,"., 

'M_1~ k . ka . sy_ lZowana llK"U 1" 
~a amery at1s pszenna, przewyz 

sza.jąea krajową jakością, kallruluje się w Jeśli faktycznie cena węgla ulegnie 
Gdańsku 'o 25 p!'oc. taniej, pt:ze Cieszyn znitce krach na rynku artykułów żywno-­
szmugluje si,ę do Polski pi~zyw{) czeski'e ściowych sfa:nie się faktem dokonanym, a' 
.020 proc. tat1sze, tak, że całe okręgi cie- wówezas zmniejszy się r6:tn1ca międ'ZYl 
szyński, krakowski i katowicki, konsumu warl.oocią na,bywczą złota pr~dwojenn~ 
ją pieczywo czeskie, ceny niektórych ar. a dzisiejszą, -co znów osłalii łarcia., któr~ 
tykułów kolon,jałnych kalkuluj4 ~.ę loco powstają P:!'z'1J. :~~~~~ walory) 
o 35 proc, taniei, węgiel "polski ,jest dr.cn- :tacli płac. .~ . 
szy od angielskiego., ~ '.. TaK więe- znizk3ł cen arlJnkułów pk"" 

Obecny więc poziom ceni arŁytruf6w szej potTzeby 9tac się mo~ pierwszorzęd 
pierwszej potrzeby jest wytworem jedynie nyn1 czynnVKiem ~nacyjnym naszego z.y .. 
anormalnych warunków walotyzacyjnych cia: gospodarczego - to tez -interwencja; 
-siJny napór na rynek' żywnościowy mo- rządu, która: przy Obecnym ustosunkowa 
że bezwzględnie przyśpieszy'c gwałtowny 11111 rynk'ów tych' artykułów byłaby rzeczą; 
spadek cen artykułów pletwszej potrzeby na'der'łałwą, winna' być' be~II'1'~e,cłnre 
spadek ten bowiem w krótszym c-r;y dłuż przeprowadzona. I -,' 

szytn ok'l"esie, przy obecnym·po:ziilmie kur 
SU marki jes~ n.ieunilcniq.ny. ; .' ! 

~I • Y .~ 

---';""-'---i) .-

CI, którzy nie widzą sło6ca. 

Wac, PoJ. 

O stwo.rzenie instytutu dla ociemniałych 
w Łodzi. ' 

Sytuacja Łodzi w 
; nie wogóle dawać mleko? W podnoszeniu jednak cen biletów 

' Ą- .chwil~ tuż)~st, bliska, gdy wsl{u~e,k n~leży)eoinak zachować pewną. miarę, by '" do.:prowadza ludzi do wariacii. 
tmmeJszonej 110SC1 km w Polsce, zmmeJ- me z}11echęcać do srebrnego ekranu tych, j ~ , 
szą się wpływy podatkowe od cen bile- ldórzy nawet dziś jeszcze illbią usiąść so~ Sytuacja w Łodzi w ostatnich dwu [' właści leI jec:hlej z l1lajwiększych bancllo-
tów 1 i. wted~. może 4opi ero . o}cO\~ie miastl~ie w ci~mnym k~cik~ sdl~ i ?atrz:I".~ aa dniach znó'fI.." znacznie się pogon;zył~j po- wych ilrm tranufa.lduro~ch 2\warjowa 
POlS~lCh dOjdą do przekona~11a, ze "mea s~u~ne fWl~ Char1~e Cha[ihna l.lb łzawy ód' t sŁów wekslowy cll zWiększa z wielkiego zdener.vowama i rozpaczy. 
maxima culpal~ - Wte~~ Jecl,nak skrucha usauech Lilpny Gl~ I': z P1fO ~=- t rii 'est fakt że . . . 
p1<>te okazać Slę zbyt pozną. Eg,9. Sl~ s.tą e! ~~ _":".1! .. CL ~. l. ;-';";-- ! -'"' ~ 

, 



~tt. "',--",oo::oc:::~~.,.,.. ~"'~"_'M~ ..... _ ....... ___ .....,..~ ___________ ~.~.E-.!.X~P::.!:RS.!E~Ss wn:qo~,O-N-=-y_·ł __ _ 

Dziś! (ASINO ł &;)ziśl 

"na~ wła~nij mo~iłf 
.no • • II l zeGiej 

zlikwidowatliu zatargu w przemyśleo 
3 i 4 seria =-Wi~~~~~~~Yk~ 3 i 4 seria 
,yHrabina Paryża" 

PocząteK o g. 3-ej po poiudniu. 

. I ODEON J ' 
.DZiŚ ~Rrr~JERAI 

JUKU [O~Ult 
"Gagatek" (Peks Bad Boy). 

Początek o godz. 5~ej po pol. 

_--r' '. I~I ~ 

. W" at~o8fef'Ze ~ słychanego podnie-

I
' cenia i ~api~c:a zaltqńczone zostały wctO 
'rai o ~odzinie wpół do trzeciej w nocy 
o'1:rady, kt6t-e doprowadziły do zlikwido. 
w~mia utargu. 

: Całod:::.ien.pe pertraktacje rozp()Częły 
się \Ot ·at$sI~I'7..e spokoju i jasnem było, 
że' obie strony dążą do" pOrozumienia • . 

Dopiero pc~ wieczór i w późną noc j 

.kiedy 'zdaw~ło się przez pewien CZas, że 
byt tysięcy ' robotników uzależn;ony od 
.narad zqSł~łlie · podcięty, że Il;awet inten­
SyWU2 wy~iłki delegąiów ,rządu nie dopro 
wadz",' .clp por~'zum~dnia-zdeMrwowanie 
ogarnęło zar~~o ,z~romadzpnych w wieI 
!{iej cali ltonfer~ćYinej ~der{)wn1ków :EW. 

zawodowych, jak: ;ró~",nież zeb.ra~ych w 

fEWETON. przyoocznym gabin~,Oie potentatów prze-
, mysłu. . 

n II .. ' .. W· śttli Konlereneyjnejroz;esłał się sza-
r S O ez" (I e~' r<1, g~stą p~.af~tą d~ pap'i~rosQw i zawisł 

Pewien kompo~'9'to1" du~ski, _ ja.k pi- pcnad stosami zaplSan'ego,cyuami papie­
szo gazeta "Politiken" _ miał psa, który ru, pottad długim zielonym stołem, za któ 
był tak zjadliwy, jak i jego właściciel. Pe rym ZMiedll ci, którzy na barkach .swych 

L;czby ~9sną, troją się, dwoją, mate- sku jednej i drugiej strony, a zwłaszcza e 
ma.łyh:a i logika ~isłego rozumowania btanowisku rządu. 
sprzęga żelazną wolę ludzi, którzy posła 
nowiU 2'2 wszelką cenę nie dopuścić do 
strejl{u. 

Delega<;j rządu, siloOi pełnomocnictwa 
mi przekonywuią obie strony: czasem zda 
się, że porozumienie jest bliskie, a cza­
sem znów, że wisi na wło$ku, że możliwO 
ści zlikwidowania zatargu są minimalne. 

A!e nie. 

Wysiłku ludzi, którzy przez kjlkana­
śc;e godzin walcz~ z kupieckim argumen­
tem i mocą cyfr - uwieńczone zostały 
pomyślnym rezultatem: o godzinie 3-ej w 
no.cy podpisaną została umowa regulująca 
płace- w przemyśle włókienniCZym. 

* • • 
Jeżeli jedn" ~ zasadniczych refleksji, 

jalde nasuwaj~ się przy analizie poczy­
nań delegatów rządu - była chęć bez_ 
względnego zlikwidowania zatargu, o tyle 
należy 2: naciskiem podkreślić niewłaśd­
wy stosunek delegatów rządu do prasy. 

Konferencje z PrzedstaWicielami prze 
mysłu uznane zostały za "poufne" cze60 

. '''' 
bynajmniej nie można uznać za właściwe 
skoro przekreślamy tajną dyplomację 0-

raz te protocole secret. 

Zarówno przedstawiciele władz cen .. 
halnych, jak i miejscowych winni naresz 
cie zrozumieć, że Łódź nie jest PiptMw­
ką· , nie jest żadną "dziurą" prowincjonal 
ną.PJ"ZCmysłowe to miasto, Jiczące prze. 
szło 500.000 mieszkańc6w, posiada dobrze 
z~rganizowaną i na wysokim poziomie po 
staWioną prasę. 

Niewłaściwe było Zwrócenie się przed 
stawiciela rządu do obecnych na konferen 
cU dziennikarzy z wskazanjem, co należy 
a czego nie należy umieszczać na łamacłi 
Pism. 

wnego dnia zastał swego psa nieżywego niosą ogrom odpoWiedzialności.. 
pod domem. Doprowadzony tem do roz· A napi«>cie wzr,,;.,ta...· T t • 
paczy, umieścił w dziennikach ot5łoszerue " .. " o pos ępOW8D1e przejawiło się z je-

Podkreśla to nasze twierdzenie, że in 
t(>resy ł.odzi niedostateczrue są brane w 
Warszawie pod uwagę i 'Wobec tego pro 
jekt zwołania kongresu prasy w polskim 
Manchesterze nabiera coraz wi'tkszej ak­
tualności. w którem ob;ecał dać '25 koron duńskich Padają cyfry i kalkulacje .... ' I dnej strony w bardzo skąpe~ informowa 

temu, kto ułatwi mu schwytanie morder- Wyłaniają się ri~e ,koncepqf<!, nia przedstawicieli dzienn.ików o stanowi M< K. 
ey. Następnego (bia zjawił się u niego .. __ .I ..... IEliIII. ___________ .. _i!IIiiiI ____________ . ___ IIl!IIII_. __ =.em~a 
i,aldś mężczyzna i rzekł: . 2 

- Przychodzę 'z powodu tych 25 koron 
.- Czy wje pan, kto zabił psa? 
- Wiem. . 
- Któż więc? 
- Najpierw daj mi pan 25 koron. 
- Nie, najpierw proszę o nazwisko. 
- A zatem, dov/idzenia .. - ' odrzekł 

6w człowiek i chciał odejść: ' , . 
Były właścjdel psa zatrzymał go. 
- Masz pan za:tem 2S koron, a tera2 

powiedz kto zabił psa? ' 
- Ja. 
- Chyba pan zwarjował i za to dałem 

panu 25 kO,ron? " 
- Bo widzi. pan, potrzebuję pj'e-niędzy 

dla adwokata. Ząda on zali<:zki za wniesie 
nie skargi przeciw panu. 

- Przeciw mnie? 
- Tak, albowiem żądam· odszkodo-

wania, gdyż pański przeklęty pies poroz­
rywał moim dwóm chłopcom majtki, a 
mnie p-okąs,ał. Za to żądam odszkodowa­
cia 50 koron. 

Kompozytor mało co nie wylazł ze skó 
ry z wściekłości, aż ";v.reszcie położył no 
wą 25- koronówkę na stole i kazał swemu 
gościowi opuścić mi'eszkanLe. Ten jeunak 
sŁawił się okoniem. 

- To jest dopiero 25 ,koron - powie 
dział - a ja muszę mieć 50. Pierwsze 25 
koron doał mi pan za to, że panu pow:iedzi~ 
lem. kto z·abił psa. . 

Kompozytor wypłacił dalsze 25 koron 
które gość jego dnęku4ąc, .schował do kie 
c;zeni, pocze!!' n:ekł: 

- TerCJ.z muszę się jeąnak pospieszyć 
Jtdvż o godz. 10 mam być w urzędzie poli 
cyjnym 

-=. Po co? 
- W~zak ja to wniosłem zawiadom ioe 

Ilie do policji, że pański pies biegał bez ka 
gańca.. 

- Wszak już panu za tego psa zapła­
ciłem! 

- Tak, m{)je odszkodowanie jest ' już 
z.ałatwi·one, ale obiecałem poli'c'ji, że po· 
dam jej nazwisko wŁaściciela psa, a o na­
zwisku pańskiem teraz si-e dopiero dowie 
działem ... 

AdieuL. 

~o W . ~. Kon~nmentów 
Zamawiajcie! 
Węgiel w najlepszym gatunk~ gru by kostka 1 i 11 a 

12 milj. za korzec z dostav.'ą na miejsce, Kartą 
poczt. z oznaczeniem ilości korcy, gatunku i ter· 
minu do stawy. 
686-1 S. OGRODOWICZ. 
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Miga wki sądowe. Niesłychane U! 
-0-

tła 'iódzkim bruku.' 
Kto za darmo idzie do teatru, niech 
przynajmniej oklaskuje aktorów .. , 

Rós! Dzielnej i Piotrkowskiej. Ścisk. 
Przejść nje moi'na. ' Jakaś kobieta stoi już 
na '/rogu pOl·' godzfny, obawia ~ię przejść 
na drugą stronę cho4nika. No, bo proszę. 

Kobieta stoi na rogu Piolrkowśk'iei i 
Zielonej tuż przy culderni Komara. Chce 
się przedostać na ulicę Dzielną. Ze strony 
Stare~o Miasta nadjeżdża jedynka. Z Gór 
nego Rynku nadjęchała tr,óika i stoi na 
przystanku, ale za~ chwilę widać rus,zy, bo 
maszvni.sta splunął desperacko w ~arść i 
ruszył kolbą. Z Dzjelnej nadbiega tdysza 
na siódemka. Z Zielonej dwa auta dorożka 
i wóz. A po chodnikach i środkiem ulicy 
suną tłumy przechodniów. 

Jakto można w t'akidi warunkach i ' ,I! 

tym wieku przejść na dru~ą stronę? 
Chyba wsiąść w dorożkę.. Ale nas; 

poczciwi dorożkarze, wykorzystując sytu 
acje

k
-, ,za,iąĄaiP; g?~airpni~j "pięć melonów' 

za nr ,' . 
wię~ k~b:i l~ta stOi i czeka. 
Po iedynce ze Starego miasta nadje­

chał.a dwójka, a la nią spótniona czwór­
ka. Z DZielnęj ·,pędziłopogotowie. Z prze 
iazdu - {abor wojskowy. 

Kobieta stoi i czeka. 
Nie mOŻ1)a p!'zej~ć. Ani rusz. Rób, co 

chcesz. Bij głowę o ścianę, jak nie można 
to i minister ni€ pomoże. _ 

Nagle rozte~ł się' krzyk (po czwórce 
ze Starego miasta: - , jed~ka, po tr6j'Ce 7. 

Górnego Rynku - ' soiódernka' . - -) 
Z początku niewiadomo było kto krzy 

czy, na kogo i . ~ co: ' 
Ale po chw#i ' sytuacja ~ię . wyjaśniła. 

O tyle, o ile... ' 
Antek Pietrzak WZiął za włosy Mi-

.- -.. 

Pa.~:ież" a dziennikar~e. 
w cz-asile u r<llny'Sńej wirz:ytv of.~cj.al­

nej, k'U5-ra z.loiyła hiIS7J ~ ł:ł.ń&ka para kró­
lewsIm papile7A>wk hiszp.ańscy gra.ndto­
wi .. e i WYJSio<:y d'o.s4:oi,ni'cy ~'W()(j"SCy v,'y­
ra:zil:IL ży'Czen;~, aże'by P<lJP:I3Ż POlZ wol::lt 
się im powi1ać \V odld:z:i-el'l1l3j sCldi. Irilj1e zaś 
J'l3:zem z. dtz:~il1(J1i:ikarz~mi ·. Par,)!I{!ź j=,dnaik. 
d'owieGiZii(lws'zy si~ o tern,. m:,nal ~a:lę w 
której z.na.idlOwa~i ·slo<; ~:rallld!()wi~ i udzk!­
li\yszy ian tvlko C'l'zelot!nltC b·lo~o,Yla\\'ie!'] 
stwa, z a·torz ym a:? Slię dop;-ero w diU~:\!j 
saE. gc4i~ oczekiwaa i nall c!Jzll;'i1n iik'::wz ,; 
i z nimi d~il.żs.zy czas rozma w.;I3.,t o b :,e· 
żącY'l!:h kwest}.a,ch r-olil:lycz'n'Y'ch. a "'idu 
z I pośróQn~Y.::h . dat rq.ke dlO u'.::Q,bw::Nll'a. 

chała Gąsiora i próbował, czy mocno trzy !'1ad kasą jednego z teatrów warszaw-
maja się skóry. skich znajduje S1~ następujące obwicsz-

Więc już wiadomo kto _ kogo. czenie: 
A teraz _ :r,a co? "Dyrekcja teatrów stwierdziła, że 
Ano, rzecz prosta, pokłócili się o forsę ani L jedna oso~a, i<orzystająca z bez-

i zaraz za łby. plalnych bHetow, nie tyl1{O nie oklas-
Dobre to w domu - ale na ulicv na kuje przedstawIenia i wykonawców, 

rogu Piotrkowskiej i Dzielnej, ~dy z~' Sta ale sykaniem f ~nnemi . sposobami 
re~o mi.asia - iedynka, z Górnego Rvnku przeszkadza oklaskom osób, płacących 
-czwórka, z Dzielnej - dwójka, z Zielo za bilety. Dyrel<cja zwraca ~lwagę, ZP. 
nej - kareta i auto cjężarowe, a. z nieba tego nie zapomni". 
deszcz?... Jest to tak kapitalne (głoszenie . ie 

Panie policjancie!... doprawdy nie potrzebuje c.hyba kOI1lCn l2 rZa' 
A teraz sprawa s'adowa, 

- Kto, ko~o pobił? 
- Pietrz'ak ch..vyc{ł mnie za "hals ..... 
- A jak Gasiorowi wolno, to i mnie 

wolno. jednaka konstytucja dla Pietrzaka 
j3k i dla Gasiora... . 

Nowe zastoso\vanie ~ ro .. 
mieni u1tr~fjoleto,vycłt 

Przewodl}i~zący zabi;ra ~ło~, . Trzem profesorom uniwersytetu Mont 
- Jestesc e obydwaJ oskarzen! o zwo. ' .. . ' . 

ła.nie zbie~owiska... pelher we Franc]1 udało Mę odczytac pe· 
_ Bo to ja wołałem zbie~owisko? _ wien dokument z tak zatartem pismem, 

ńyta dowcipnv. Pj'etrzak. - Kto ich wo-\ że żadne środki, nawe.t promien.ie X nie 
~ ł' M 1'11" . b' • A' l d . l:) "._ .0.; l ~lę Ole z le:ac... ze u Z]- dawały rezultatu. Użyli oni do tego lam. 
sb,.są cl~kawet' co my mlędz.y .~obą mamy py z palącą się 'parą rtęc;ową, zą.wieraje 
-nIe mOla w - em wma... . k . d . . It f' l t 

Obij skazani na tydzień aresztu. c_, Ja ~la orno, promlem.e u. ra 1'0 e o· 
Juris. we. 

Jaki pan, taks kram. 

Wielki referat prasowy do małych spraw. 
Karuzela, huśtawki i stajnie - oto twórcza praca 

" wydziału gospodarczego" 
w dniu wczorajszym rderat prasowy' Sam ton tej wzmianki świadczy o wtf< 

magistratu nadesłał nam następującą H:n- kiej wadze, jałtą referat prasowy ma1!t-
formację".' stratu przywiązuje do s.prawy karuzeD 

ODMOW A. przy zbiegu ulic Wysokie; i Miedzianej, 
Zamieszbły przy ul. Nawrot 99 iednocmśn,;.c wzm:anka ta dQs~dnie chan 

Namecki Stefan n .... rócił sie do ma- kteryzuj2 wizlltą "działalność" ma~is~ratl 
~istratu z ' prośbą o wydzieriawienie łódzkiego. 
placu mi.elskiego przy zbiegu ul. Wy A obol{ tej in!ormac·h w biuletynie pl'l 
soki~i i ,.Miedzianej w celu urządze- sowym magistratu znalazło sięsprawo'a 
nia tam karuzeli i huśtawki. Sprawa dD.n!e z pos:cdzedll komisii b1.!dowy tea 
ta była rozpatrywana na osL':tniem tru, ldóre to lI'Jos:edzenb odbyło siq przet 
posi.edzenitJ delegacji wydziału go- trzema tygouniaml i z dV:ióch porankÓ't 
spodarczego, orzyczcm uchwaiGno lU'z~iJzc-!lvGh nrz~:?; viyc:;i!:ł c:3v!i!l.ty i la 
cdm6Wić p:'ośb:e, p . H. zoz wzglqdll l tury w ur.~~~\vm ty~{jcln 'u. 
na demoraEzującv wpływ , wyv(cra I Z.o7:1m: ::lłą ~e"'t rZ~C7a , że w~hz~ b, 
nv przez huśtawki i karuzele na ' l;:;ego Syst ... i -u in!OlID v/ania prasy (, Tr r 
m'łcdzież, oraz biorąc nod "1wap'ą. ::.y v.-b.dz BOTIlI.m;;':1ylh, d.osun~,i .-,«;.;i,.,. 
że istnienie karllZeli z:>.któca spokój tel1"1 t' !>tztnk:mi a prn::;ą nh m<:'fq ;';yĆ' nt1 

całej dzi-elnicv. n~?lne. 



. , 

,;nJflnll wrtrcull1IT 
Łódź 

1) lutego 1924 GIE'LD .,Emus WIECZORIY' 
Łódź 

· 6 lutego 1924 

Warszawska giełda walutowa. 

1 + 

(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu"). 
GOTÓWKA, DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW-

Dolary 9,1000.000-9,iSO.on1l- ' SKIE. 
9,100.000. Dolary 9,100.000 (w placeniu\ 

CZEI<I. 
Belgja 375.000-373.000. 
Kopenhaga 1,487.000-1,785.000. 
Londyn 40.750.000-40,835.000-

39,115.000. 
Nowy Jork 9,075.000-9,155.000-

9,100.000. 
Paryj .421,000-427.000--419.000. 
Praga 263,750 - 259,350 , 
Szwajcaria 1,592,000 - 1,590,000 
'~iedeń 129000 - 128000 
\\-Tłochv 339.500 
Złoty frank 1,800.000. 
Bony złote 1,3ilO,ooo-I,400.000. 

Tendencja bez zmiany 

PIERWSZA PRZEDGIELDA WAR-
SZAWSKA. 

Belgja 398.000. 
Holandja 3,375.000. 
Londyn 38,775.000. 
Nowy Jork 8,950.000-9.000.000 
Paryż 415.000. \ 
Praga 265.000. 
Szwajcarja 1,655.000. 

,9,150.000 (w żądaniu). 
Tendencia mocniejsza. 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW· 
SKIf 

.Dolary 9,115.000 (tranzakcje). 
Tendencja mocnie'jsŁa. 

CZWAnTE NOTOWANIA W AR. SZA­
WSKlE. 

bez zmian. 

PIER\VSZA PRZEDGrElDA GDA~­
SKA. 

GDA ŃSK, 6 lutego. , (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego "Expressu). 

Marka pol.ska 0.69'. ' 
Warszawa 0,65. 
Dolary 5,84. 

TRZECIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDAŃSK. 6 lutElgo. - (Te[ef. od 

spra wClzda wcy gieł.oowego "Expressu") 
Marka polskla. ,0,68 
\Varszawa 0,65 
Dodary S, 83 • 

Wyjaśllienie. 
e' , -

\V ~ '. .. ! . IW Z ogłoszeniem p. Maurycego Rosenfelda wyjaś­
nIam, że Rosenfelc1 podstępnie za\vładnął chwilowo firmą: 

Biuro InformacJi Prasowych "BIP" 
Cegielniana 40. 

Sprawa znajduje się w sądzie handlowym, kt6ry zdecyduje, 
czy p. Rosenfeld miał prawo wbrew umowie co do spółki zareje­
strowanej w sądzie, ogłosić się jedynym właścicielem B. I. P. 
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B. Neugoldberg 
Cegielniana 40, tel. 20-62. 

Wszelkie sprawy są załatwiane od 9 rano do S wieczór. 

• MAm Hd-SP:d 

[ 
II CINISELLI 

yr ł\ Dziś g.8.30 w. 

Benefis ,ulubionej M I L E T Z 
trójki akrobatycznej 

Udzlał bierze cały zespół cyrkowy 
ze S T. B R O re E C K I M na czele. 

Contil'ienlal, Mercecles 
Orzeł, Onderwood i in. 

nowe i używane, 

Taśmy 1 g3t. i wszelkie 
przybory. 

Reperacja maszyn. 
Nauka pisania na maszync.ch 

4DOLF GOLDBERO, Andrzeja l I-sze piętro. 

DR. • ~r Róianer L ~ry~ul~kl Cl;OrOby skórne. 
Choroby skórne. weneryczne i mo­

w/os ów. wenerycz- czoplciowe tecze-
oe' moczopłciowe nie sztu~znym 
Leczenie światłem s~ońcem górskim. 
(lampa kwarcowa) DZIELNA.N2 9. 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka N2 1. 
T~lefon Nr, 25~38, 

P"YJIllUJ" ud ~ - I 
, 00 5-8 Dr. Dyplomowany krawiec cywilno-wojsko 

Sz. Weksler 
Dl. o.ń oń 4-5, 202 32 od".i.t". l'ilriCkalnła S. Kantor 

Specjalista ch "ób 
TEL. ~H-59. Dr. skórny(h i w ~c. 

T.awiadamia Sl . Klijcnlelc:. iż pr7yjmujc jak dotychczas j M HALTRC(H! ryc1.~yclt i włosow 
wszelKie zlecenia w zakres Krawiectwa wchodzące. • m. Ił L GabInet ROntgena 
polecając równocześnie na sezon nadchodzący hogaty Akuszerja i Choroby I światło-leczniczy 
swój wybór maferjałó~ k~ajowyc~ ! zagranicznych: kobiece. nI Piotrkowska 144 
UWAGA: Dla p. p, oficerol\' I urzędD1kow spłata tatami Piotrkow~ka26 .' r i /' k' , 
!)98 i na warunkach dogodnych, I ," '- ' rog a::.wang e le lej 

przYJmuJ~ od 1 _'~,2 Godziny przyjęcia. 9--2 
I oJ 4-,c, ~24 ti-{j 01,,_ pan 5--6 

r ,óofloiliyd0
1
" edwaiU2 '\ l ~;~;;J<h~:i:;~:~: W Yrob~ F u~rza~~d 

'. L.IU~MAnfK, PlOtrkoWSlta 19, wórzu 
suknie trylFJtil10we i t. p. Oddam dl~ecko na 

6 S· . 6 III' ' t wlasnośc, Wiado lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. 
-go lerpnla 7, plę fO. mość, Piotrkowska Tel. 24·66. 18 Tanio, bo w prywatno mieszK. 88 m, 31 Piatka_ 
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Kurs walo~yzacyjny franka' złotego. 
Dziś 6' lli~ego ,1.810.000 mk. 

Dla opłat koleJ()wych I pocztowych: 
od 1 do 16 lutego 1,900,000 mk. 

Dla wyrobów tytoniowyh:. 
od 4 do d. 10 lutego 1,840,000 mk: 

. Giełd" ·zagranicz . e. 
GIEŁDA NOWOJORSKA. 

NOWY JORK, 5 lutego. -' . 
Kurs dzienny - 4 i jedna-czwarta proc 
Londyn - 4,29,75. 
Londyn 60 dni - -',26,75. 
Paryż - 4,61. 
Amsterdam - 37,43. 
Kopenhaga - 16,41. 
Praga - 2.91. 
Berlin - 23 i pół-23I/. \ńłiot\6w. 

, . . 
GIEŁDA LO~DY~SKA._ 

LON,oYN, 5 lutego. -
Paryż ,- 93.05. " 
Belgja - 104.95.­
Szwajcaria - 24,11. 
Holandja - 11,49. 
Nowy Jork - 430.62. 
Hiszpanja - 33,70. 
Włoehy - 98,06. 
Niemcy - 18 biljonów. 
Wiledeń - 304,500, ~ 

GIEŁDA PARYSKA. 
PARY2:, 5 lutego. -
Ameryka - 21,51. 
Belgja - 84,50. 
Anglja - 92,90. 
Holandja - 807,50. .' . 
Włochy - 94,67 i pół. _ 
Szwajcarja - 373 i jedna-czwarta. 
Hiszpania, - 275. 
Sztokholm - 567 i pół. 
Praga ' - 63,00. 
Bukareszt - 11,00. 
Wiedeń _ 30,60. 

GmŁDA PRASKA. 
PRAGA. 5 lutego. -
Amsterdam - 13,19. 
Berlin - 8,24 za biljon. 
Chrystjania - 472. 
Kopenhaga - 570. 
Sztokholm - 911. 
Zurych - 604. , 
Londyn -, 150.87'i pół. 
Nowy Jork - 35.05. 
Wiedeń - 4,91. 
Marka niemieeka'- -S,18 za biljon. 
Marka polska - lASO za mit;,Oft. 
Paryż - 162,25. 
Włochy - t52~/8' 

GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
AMSTERDAM. '5 lutego. -- , 
Londyn - 11.501/8' 
Berlin - 0,623

/ 8 za bilion. 
Paryż - 12,40. 
Szwajcaria - 46,40. 
Wieaeń - 0,0037314' 
Kopenhaga ""7 43,70. 
Sztokholm - 70,00. 
Chrystjanja ~36,35. 
Nowy Jork - 266.40. 
Btllkse'la - 10,97 i pół. 
M(Ldryt - 34,10. 
Włochy ~ 11.65. 
:?r'aga - 770-775. 
ł!d .. m~fors - 660:-675. 

GIELDA CHRYST JANSKA. 
CHRYST JANJA, 5 lutego. -
Le·ndyn - 31,85. 
Paryż - 34,50. 
Nowy Jork - 739. 
Amsterdam - 277. 
Zurych ..- 123. ' 
Helsingfors - 18,60. 
Antwerpja - 30,50. 
Sztokholm - 194,75. 
Kopenhaga - 121,85. 
Praga - '21,50 . 

g 

OIELDA I(OPENHASI(A. 
KOPENHAGA, 5 lutego. -
Londyn - 26,30. 
Nowy Jork - 612. 

, Paryż - 28,50. 
Antwerpja - 25,25. 
Zurych - 106,40 . . 
Amsterdam - 229.60. 
Sztokholm - 160,85. 
Chrystjanja - 83,40. 
Helsingfors - 15,25. . 
Praga - 17.69'~;r ' 
Rzym - 26,20. ~Iw ' 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 
SZTOKHOLM, 5 lutego. -
Londyn - 16,36. 
Berlin - 0,95 za biljon. 
Paryż - 17,65. 
Bruksela - 15,70. 
Szwajcaria - 66,30. 
Amsterdam - 142,60. 
Kopenhaga - 62,30. 
Chrystianja - 51,60. 
Waszyngton _ 379,50. 
Helsingfors - 9,25. 
Praga - 11,10. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK, 5 IwtJeg'O. 
Dowóz dto portów At!l:antyku i (l ,, 1 ~ .J· 

22,000 ' 
We'M1al8rz ~ 11,0000 
Wywóz do An~11i 1,000 
Loco 34,50 
Luey 33,92 
Marwc 34. fI -.-34,20 
Maj 34,44-34,47 
UlltBec 32,94-33,00 
SiefIPień 30,35 
WrzeSień 29,14 
P~oni~k 28,26-28,28 
Grudlziteń 27,81 
StyCzeń 1925 r. 27,56 
NOWY ORLEAN. 5 1Jut0g0. 
Loco 34,25 
MaJI'zec 34,15 
Maj 33,80 ' 
Lit:1ilec 33,78 
Paźdlz.r:erni~ 27,76 
Grud'zi!eń 27,31 
LIVERPOOL, 5 ltego. 
Maifzec 19,64 
Malj '19,60 
LiptileC 19.10 
Pa~dz'i\eJnnik 16,68 
BREMA. 5 \iut~o. 
&wełlr1a 'i1ltl1,cU'~1katł~ka. Cena za l 

ltb'. 37,40 cen oow al\Tlerryka.f.s~tilCh. 
.............. aa .. jm.... GA 

12-DNIOWE NIEMOWLĘ MIAŁO D~ 
ZĘBY. 

Z Kansas C,ity w KanadziE' donoszą d~ 
pism amerykańskich: W miejscQwym szpi 
talu 12-dniowemu nienlOwlęciu państwa' 
Chapman wyrwano dwa dolne zęby! Zęb~ 
zauważono już w piątym dniu, wobec 
cżego lekarze zaopinjowali, że należy je 
wyrwać. Operujący dentysta oświadczyl 
że jest to pierws~y tego rodzaju wypadeld 

WHWóRftlA K~tDnl 
Watowych i Puchowych. 
posiada na składzie ~ relld wybór kołder, jak równiej 

przyjmuje obstalunki. 
Materjały francu skie j w'!łniane na składzie. 

S BLOCH PiotrkoWSkaS 
• ' (w podwórzu) - ~ 

hatf JUtA" 
'

iii W niedzielę, dn, 10 lutego o godz. 4 po poło drugi i, ostatni 

~ O: P"Ai'AR c'ON1igEOO 
SKANDAL ul RESTAURACJI 

komedja w 1 a~cie O. Marconi, 

W dziedzinie magii I spl..,tyzmu 
Spirytyzm, magja, faklryzm. zatrzymy­
wanie pulsu itp. z objaśnieniem sekretów 

Galerja znzkomlłych 
'. . kompozytoró\AĄ 

04krycie sekre"tów transformacji 
przy przezroczystej dekoracji. 

CEGIELNIANA lU 18. 
aUety do Daby~a puy kasie teatru od li do !l 

I od l> do 9 ... lea. 
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Jam, I~lie tOJ tOB alka o papierosa w Ameryce. 
Plan zakazu palenia tytoniu.-Ameryka. będzie krajem 

suchym i bezdymnym. Monte .. Carlo w s.ezonie zimowym. 
. G?dZina 21-sza. "Train de luxe", przy 
~yw~Jący z Ventimigio. mij,a przylądek SL 
Marhn. Pa.trzymy przez duże szyby wago 
nów i oczom naszym przedstawia się cu~ 
downy widok. To światła z Monte Carlo 
Monaco i Beausoleil.~~eńcem otoczyły gr~ 
nato:wą zatokę, odblJaJąc się w niej mgli­
stym pasem świetlanym~ Tworzą te świa..­
':ła niby djadem, w którym najjaśniej bły~ 
~zy grupa lamp kasyna, jut z daleka nę­
cącego przybywających. 

Zima grotIll8.dzi w Monfe Carlo przy­
jezdnych z całego świata i już z końcem 
grudnia zaczyna się żywy ruch w domu 
g:y. W~aściwy jednak sezon rozpoczyna 
Się doplero w lutym; wtedy w pOTeie Mo 
na~o zaroi si~ od pośpieszny~h .parowców 
ldore WySypIą na brzeg naJDllIszych dla 
pensjonatów i hoteli gości _ Ameryka­
nów. W grudniu pTZeważa język francuski 
w slyc;zniu natomiast angidsld. a w lutym 
staje się Monte Carlo istną wieżą Babel. 

Punktem zbornym jest oczywiście ka­
'Wno, gdzie nawet w wieczór Sylwestrowy 
było pełno. Może myślał ni'ejeden. że wtę 
noc s.zcz.ęście mu będzie sprzyjało, jako 
dobry ~men na rozpoczyn:aj~cy się rok. 

• W sali cisza. Dziewięć długich 'stołów 
wokół nich siedzą gracze. za nimi w kilku 
szeregach stoją ci. którzy nie znali, miej­
sca. Krupi.er woła zeiszonym głosePl: 
"Messieurs fajtes votre jeul" a potem 

. .. rLen ne va plus", "neuf rouge, hnpaire et 
manque". Dźwięczą złote monety, żetotly 
~ kości, i bronzu, gra i'dzje wciąż odnowa. 
cicho topnieją fortuny, gdzieś ktoś wygry 
wat ręce drżą, twarze drgają nerwowo,., 

Około godziny dzi~siątej część eIeganc 
[.jej publiczności wynOSi, się z kasyna na 
.. diner" albo do dancingów. W sali zosta­
ią tylko zawodowi gracze lub stare damy, 
które tylko dla e..-nocti hazardu przybyły 
do Monte Carlo. Gra toczy się leniwie. nu 
da włóczy się po kątach, nerwowe padnie 
cenie tych graczy nie wywołuie już owego 

ecialnego nastroju - sam krupier nie. 
omal zasypi-a. 'i:}: ~A>", , 
,'" Przed.południem' '~biera się.pubHczność 
na terasie kasyna. l\'ia się tam złudzeni'e. 
że dobra wróżk.a przeniosła nas do afry­
kańskiego gaju palmowe~o. A pn:ytem wi 
dok z terasy jest prześliczny. Kasyno z 
tej strony wznosi się n.(\ skale, która ~tro 
mo ópada ku morzu. Słońce całą swą zło­
tą łaską spłynęło na teras.ę, przed nami 
jasno-błękitne. prawie bjlałe morze. ' Na 
wschód biegnie wyzębione wybrzeze wi­
'doczne aż hen do przylądka SaInt Martin 

AAW 
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Szatan Łodzi. 
--x--
Powieść 

awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 

-o-

NIEOCZEKIWANE SPOTKANIE. 

na zachód zadymiony, lecz pełen oarw­
nych flag port Monaco, a nawprost nas. 
na pół,wyspie dumne mury starego zamku 
Monaco. Tło tej panoramy tworzą na pół 
nocy skal'ste góry. dziko postrzępi'one, a 
u ich stóp małe domki Beausoleil. 

W "Hotelu de Paris" na "fajfach" wi­
dZi ię pierwsze jaskółki przysz-łej mody 
wiosenn j i letni j. Kolor biały przeważa 
Barwnych haftów już nie noszą elegantki 
najwyżej czarne obszycia, k<>ronki, apli­
kacje na białych 5Ukniach. 

Poniżej terasy kasyna. jest półkolista 
platforma, ~dz!e odbywa $ię codzi~ń "rzeź 
niewiniątek '. Oto panowie strzelają tam 
do gołębi, umyślnie z klatek wypuszczo­
nych na tę niecną zabawę. 

Monte Carlo jest chyba na.jczystszem 
miastem na świecie, uHce i place są wy­
miecione do najmniejszego skrawka pa­
pieru, asfalty błysz~zą jak froterowane po 
sadzki. I gdyby ni'e kasyno. byłoby to naj 
rozkoszniejsze miejsce dla ludzi potrzebu 
jących wypoczynku r słońca. Dom gry je­
dnak rozsi'ewa jakby niep~kojący fluid, 
udzielając się nawet tym, którzy nie grają 

Teraz pełno nowobogacz6w w Monte 
Carlo. Dostarcza ich masowo każdy kraj 
i tu łatwo zdobyte majątki rozpływają się 
Powrót do równowagi finansowej, będą 
społeczeństwa zawdzi'ęc~ły domowi gry 
VI Monte Carlo • 

Figle fal elektrycznych. 
Fale elektryczne znów spłatały w Lt;m 

dynie abonentom telefonu iskrowe~ złoś 
liwego figla: - W c~wartek ubi~gły wie­
czorem, ab.onenci przysłuchiwali się w 
drodze radjo - telegraficznej, przedstawie 
niu opery "Otello". Nagle muzyka umilkła 
i usłyszano głos jakiegoś'mężczy~ny, któ­
ry za~lłł pr~ez no~ mówić o ryboł.óstwie, 
śledziach, sardynkach itp. Była to popro­
stu jstna konferencja. która trwała prze­
szło kwan<ttans czasu. Więks:wść abonen 
Łów. znudzona tym rybim referatem, od­
łożyła słuchawki i poszła sp ć, 

. Następnego dnia zagadka zosŁała wy 
jaśniona. Oto jeden z dziennikarzy szkoc 
kich. wysłał przez telefon. swemu milen­
nikowi długą korespondencję o sytua6ji 
panującej" w porcie Aberdeen. Dziwnym 
zb.iegiem okoliczności, fala elektryczna 
porwała jego raport i zakomunikowała go 
abonentom słuchającym "Otella", 

Purytlalt1me ameil'y6{Ja·ńscy, kitl6rz,y wy- ry wywile1ra ilarn wl!ęklSlZY WJPływ, ~ 
m'us:iQli W swoiltn azl(łJSj/::!I wtpQ1OIw&!lz.m·ile żedi w 'kt6rymikohvtilelk! ·klraUu światta. 
zalka1zu wyt'W'amzamilaJ d' pba 1lmników ruI- PrtZledlew:sz~~em Wl'ęc 'l1\iIIwOlł'uje sd'ę, 
IGoo'Ol1low}'lch, [i:1l'Q1wlGUdzą ooeanre zalCi~tą alby z.aJka.'Z paJlIen.~aJ tytto.rultt rozdągmJlęty 
:tgtil«alCję za. wprtowa1!zl€Jn,ilern zakazu pa- Z()S)taJl na mlodtziJeź pot1itżej }alt 20. W iJia. 
leru1a tytolnilu. W a·giJ~laJcjł sweJ p'ooDł!kJu·ją zLe przychwycetl1lla m .. rorącYlI11 'llICZryn. 
silę lJloolJrowiemr aa·gtUIDelt1man! ~ na pod'- ku", ka1rnmy mial być nfe tytnro ten. kto 
~ila.wile strut'ystykvstwlilerdtz.aJjącej, że ni'- ~~~rzedlaJr m~odizlileńoowi paJpn~a, aJl1e 
kdtyna robi! wśród litocIlnośC4 dtl'llsilaij 11a- także m~odtz'penJiec, który go pa[il. 
kileź SaJfne s,pu:st'ooiZ:elll-ia., jla!kJue dlaJwtnrej . 
wyrząJcl!za~ alhkohOll. P<lImeWa2 tT.~d!n'O o wywadlczet1!De ZI3. .. 

N1k/otyma sz/kl~ ~ ty,lIko 1>0- }Qazu ileg'o .rodlz&JU w sfusunftru do pdil1l().l 
SlZIC'Z ;e~łnym hld'zoom ~ IIlile jest dlOlt}'lch- IleAmt:Jh OIłry~~ alI1lfeorytk,a~s/kJr~ ~ 
cza:s bY1l1a,jmnied stwierozooe, j.aka d100a to ~[()IWadlzF S1~ tam alt1fytytol!1'Dową l1am 
nlilkOltylny wcIągniętlej w Otrg'all1ilzm z dIy_ p.anl1ę w dirlodze tlowtalfzySkli)ej. Wl!1lywa 
mem patpilewsa dJz:i/ala sZJkOOIImwre. U... siW; l1IaI pamij)e z 1lotwaJrzy\Sltwa, ażeby wy~ 
ezba cnOloob sercowych na caJreu kult stęIJowa~y we w'Szelfk~ tntOIttilwy st:lOtS'ób 
z,ilem'Slkiej wzros1la. w llalt~ osmailniCh w Pr.zI:-crnw pall!~u. byltIornli'U, a w klamdy~ 
ta/kim sanwm stloUflli.u. j.alk: ,~ socOOty, aJte ~l1e z.ai?l'1alI1Ii!a. ~le p'amIDom u~(lafn1iJa 
f1'ile udJa,lo się dotychczaJS stwileaxlizd/Ć, że tej P'I"ZY]'emIlIOŚCl w srulonach. 
cz.ęŚć tych chorób powts11a~a wl9kuifle1( Potniteważ "demDkratJl1OZnil" amerry. 
n:aiCllini1emego palemia tyrtlolllilU. NDe prZle- IkiaIIliJe są barozQ cz1.l11Ji na wy.rolk "tbwa ... 
szJkJaiCllza ·to jedJnalk aaTllerytk:a.ńsknm zwo- rzystwa" Ql'z,e'klaijącego, 00 wyp'&fu., a 
le!t1'ni1kom p'Clile.uila tyroroilU, twn~ll'I(ftliić coś co mile wypad'a, lP'IłLeto waJ!k,a 't)łnZeCIiIw .. 
wręcz przedwmego. LeRm~e ameryb.ń ndlków p'alelni:a ty!lc)!f)i.u może 1Jilcayć na 
scy są w każdym raz'ile zdlalt1ila. że wj~- dluźe pIOwoo'lenie. Rzecz oc.zywhsm. że 
szość chorób żolądka przypisać nalleży purytanie liCzą na to. ~ PO ooiląigm.~ 
r;ta.leni\u ty1tooju. Do takiego wmos1ru do- począilkotwych SUkees6w w mIl11ł1eds:z:ydfJ 
sztta \podobno także Europa. rozat1fa'J'1aclt, ®prowadzą w 1rońQU do 

Gdy amerykamńie fQlzqroc.zY\Ili~ jakąś I WJjeIliJle'g.o mka!ZIU. AmIeTYka WÓWOZ3'!I 
kampatn~ę :tle-gO rodz<llju, to Pl1'owaJdlzą będłz.ie m'e tyN\~ k.raJem "SuchY1m". a,!le 
ją pod' kątem morafuym wi(bzenila~ ~- talkże "bezd\ymnYl)1". .. 

Historia i pochodzenie ziemniaków. 
Niemiecki hotanik Reinha.rdt zamieś­

cił ciekawe szczegóły. dotyczące hisŁorji 
i pochodzenia ziemniaków. O;ezyzną jego 
są: Ecuador Kolumhta, Costoni~a, Pe u, 
Chile, a następnie Meksyk r południo e 
Stany Północnej Ameryki. Ziemniak był 
tam uprawjany jeszcze przed odkryciem 
Am~ryki. Handlarz niewolnikami Haw­
kins przywiózł ziemniaki z Peru do Irlan 
dji w r. 1565. a nieco później uczynili to 
samo admirał Walter RaIigh (1585) i je­
go towarzysz. Tomasz Henlot (1586). Oba; 
przywieźli je z \Virgi.nji względnie Karo~ 
lin.y. Z początku w Irlandji ziemniaki lek­
ceważono, 

W czasie od' 1560-1570 dostał się kar 
tofel przez. ffis'zpan6w do Włoch i do Bur 
gundii', gdzie ~o około r. 1588 zaczęto u­
prawiać. \'1/ e Włoszech nazywano go z po 
czątku Tartufoli, z czego później powstała 
niemiecka nazwa "Kartofel", Również 

Francisuk Drake ma zasługę rozpow­
szechniania ziemniaków, uprawitcinych naJ 
pierw w Angljj (wiek 17 i 18). 

Do środkowej Europy przyszedł ziem 
niak z końcem 16 wieku, a w wieku 18-ym 
jego 1Jprawa była ogólnie tu znaną,.. W, 
N)em;cuch wo;n!l trzyduesfoletnia z!,-ac; 
Ule SIę przyczynlła do rozszerzenia Ziem. 
niaka. To samo stało się w latach 1793 ł 
1817. w latach ~odu. W 19 whku w Ni'em 
czech rozpoczęto produkować spiryt.us Z" 
ziemn.iakow, to samo w Anglii i Bel~ji. WI 
Polsce od przeszło 200 lat ziemniak jest 
pożywieniem znacznej części ludności. 

1,049 OFIAR SAMOCHODóW 
W NOWYM YORKU, 

\. Z Nowego Yorku donoszą: W cią~u ra 
ku 1923 w mieście New Yorku samochod. 
zahiły 1.049 osób. a pokaleczyły 31,798. I 

ma, gdy smutek zwątpienia opanowywało nej ulicy, a do celu t. j. do fabryki Stiibla 
jego duszę. pozostawał jeszcze kawał drogi. ł 

Kranc spojrz-a.ł na siedz;ącą w ekwipa.\ 
żu damę i zadrż.ał. 

_ Klaro ... najdroższa Klaro ... Klaro... Tymczasem na miejscu wypadku zbie 
-szeptał, jakby ro:r.koszując się samym rały sję coraz większe tłumy gapi'ów, ~ 
brzmieniiCm i melodyjnością tego imienia. których młodsi otoczyli kołem leżącą szka 

Czuł się pad wyraz szczęśliwyrp w głę Pęt natomiast starsi, szcze~ólnie kobiety. 
bi dorożkarskiego pojazdu, pod dziurawą zainteresowały się osobą Kranca i czy.., 
buda, że może niespostrzeżóny przez niko niły na jego temat bardziej lub mniej do­
go obcować myślami ze swą ukochaną. wcipne uwagi. co doprowadzało Kranca 

do wściekłości', Ledwie panował nad sobą - Klaro ... gdzie jesteś... czy myślisz d 
teraz o mnie? _ pytał Kranc drżącemi, u- żeby nie wybuchnąć i złorzeczył w uszy 

d d d władzom, że niema w pobliżu policjanta, 
StYl nie zn.a.jdu·jąc zniką o powie zi na któryby rozpędził tę bandę. 

Była to Klara. 
Natychmiast opanował jednak swe 

wzruszenie, uchylił kapelusza i zbliżył sj~ 
aby ucałować dłoń ubóstwianej. 

- Widze, że zdarzył się panu przy-
kry wypadek... . 

- Tak, właśnie jechałem do ojca pa,' 
nL., 

niepokojące go pytania. 
Chuda dorożkarska szkapa flegmaŁy- Z rozkosznych tych dumali wytrącił go Sytuacja stawaŁa się coraz bardziej gro 

czuie ciągnęła rozklekotany wehikuł po nagle silniejszy trzask, po którym nastąpi teskową. gdyż Hum widząc, że jego uwagi 
wyboistym bruku. Wożnica w wytartej ło głośniejsze zaklęci.e dryndziarza i do- wyprowadzają z równowagi "wydryndzia 
l wypłowiałej liberj~ pami.ętającej carskie rożka zatrzymał,a się. Kranc, l'rzeczuwa nego facenŁa" (jak ochrzczono na pocze-

- Papy niema w fabryce. Właśnj~ 
przed chwilą dowiedz:iaJam się w portic! 
ni. że udał-się na konferencję do woie. 
wództwa. Proszę wsiąść do p.owozu. Za 
wiozę pana dokąd pan zechce ... 

czasy zasypiał raz po raz. i ze słodkieJ' l d l ł ł b kaniu Kranca) pozwalał sobie coraz jąc ja dś wypa e '(t wysuną g owę. a y . l k 
drzemki wytrącał tło J'edynie potężnieJ'szy cej i wyrzucał coraz śm1e $oze wy rzy 

6 zorjentować się w sytuacji. d 
wstrząs lub głośniejszy trzask zadrz.ewi'a- ki d jego a resem. 
łych resorów. Kranc ni,e przynaglał .. d.ryl1 - OWies cholera żre. a kul osy się pod Położenie Kranca było nie do poza-
dziarza" do szybszej jazdy, gdyż jakkol- nią załamują! - wymyślał wściekły zebu zdroszcenia. Był wściekły na wszystki-ch: 
wiek bardzo mu zależało na widzeniu się rzenia mistrz bata, stojąc nad kościstym na niefortunnego doro:'~karza, na wywróco 
ze Stiiblem. mimo to każde spotkanie z kadłubem nieszczęśliwego zwierzęcia, któ ną sźkapę. na siebie, na świat. a przede­
nim było dlań nad wyra~ nieprzyjemne. re stąpając po zamarzniętej grudzie po- 'Wszystkiem na ten wyjący z uciechy tłum. 
Jakiś nie znaczny, pokutujący w głębi in- tknęło się i teraz leżało na boku jak nie dla którego stał się mimowolną zabawką 
stynktu. wyrzut sUmienia dawał od czasu żywe. Dorożkarz czynił wysiłki. aby po- i pośmiewiskiem. 

Zaproszenie Klary była dla Kranca Tc'J 
kazem. ZapłaCił nieforŁunnemu dorożka 
rzowi i ulokował się na m; ękkich pod1..ls:i 
t{ach pojazdu. Konic ruszyły cwałem. 
Tłum, który w milczeniu przytSlądał SiE 

terkrótkicj scenie. urządził odjeżdżajo­
cym ~rcmką łobuzerską owację. 

Po chwili mi! _enia. Kranc odezwa\ 
się pierwszy: 

- Czy wolnn zapytać. dokąd jcdż!~ 
pani o tej porze? 

Klara zdawała się bvć z~skoczona tyn 
oytanięm. Zmieszała się lekko, spojrzał; 
Krancowi w oczy, uśmiechaiąc s;ę koki~ 
teryjni-e. jak dziecko, które wstydzi ":~I 
swych zami:uów i chce się z nich USI:"!! 
wiedliwić. 

(D. c. n.). 

do czasu znać o sobie i pogrążał Kranca stawić konia na nogi i w tym celu rozpinał Naraz tętent kopyt końskich i turkot 
w czarnej otchłani refleksji. Z jakąś obłą- rzemienie i popręgi, które krępowały zbliżającego się pojazdu zwrócił uwagę 
kańczą zapamiętałością nurzał się w pel- swobodę jego ruchów, Kranca. Z mgły 1)rzedwieczornej. w jakiej 
nych pesymi'zmu rozmyślaniach, aby na- Kranc był wściekły z powodu tego wy tonęła ulica, wyłonił się eleganclq powóz 
stępnie otrząsnąć się z ni h. wyjść na świa padku. Wysiadł z nieruchomego pojazdu zaprzągnięty w dwa piękne kasztany. 
tło dzienne i kąpać się w słońcu. Dziwna i przechadzał się nerwowym krokiem tam. Stangret ubrany 00 wiedeńsku, w meloni 
rzec~ że prawie zawsze pojęCie słoń.ca ja i z powrotem z niecierpliwością wyczeku ku i szarym re~lanie. widząc tłum ludzi 
koś dziwnie wiązało się z imieniem Klary. jąc chwili. gdy będzie mógł ruszyć w dal- pośrodku jezdni wstrzymał rozpędzone 
Jej obraz stawał mu zawsze przed oczy- szą drogę. Znajdował się gdzieś na bocz- konie. __ .... __ =--_ _:_~-~-::-:-:::~~::-_:_:__:=:_-_:____: 
~~~--~~--~~~Ł-od~·-m-:-k-3~3~o~0-o~O-0-:-i-o~d~no~z·~d~o-d70~mu 25000~0~-O---ł----.---z-u-~-C-ZA~J~N~~-m~k-. ~~-~~~-z-a wie~~milimctrowy~.suM;e lO nolt\ W TEKŚCI~ mL loo~) ~ ~~~. mi 
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